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Kto ponosi odpowiedzialność?
P o z n a ń s k ie  l  P o m o rz e  s ą  ob e 

c n ie  t e r e n e m  ro z r u c h ó w .  T a  o k o l i 
czność , iż r o z e g r a ły  s ię  o n e  p r a w i«  
j a k b y  je d n o c z e ś n ie  n a  c a le m  o b sz a 
r z e  by łogo  z a b o ru  p ru sk ie g o :  w  T c z e 
w i e  n a  p o g ra n ic z u  7i o b s z a re m  w o l 
n e g o  tu, Gdańska, w  Kościanie w  
pobliżu  Poznania i w  R a w ic z u  n a  
g r a n i c r  ze Ś lą sk ie m  w s k a z u je ,  że 
m am y  tu  do c z y n ie n ia  n ie  z e  z ja 
wiskiem p rzy p a i ik o w em . a le  z r e z u l 
t a t e m  akcji g r u n to w n ie j s z e j ,  od d a 
w n a  p r /.yg  to w y w a n e j .  O b e c n a  s y 
t u a c j a  i d ro ż y z n a  w y w o ła n a  wpro
w a d z e n ie m  w o ln e g o  h a n d lu  z ie 
m io p ło d am i,  j e s t  ty lk o  t ą  i s k ie rk ą ,  
k t ó r a  pada n a  z a p o b ie g l iw ie  p rzez  
k o g o ś  p r z y g o to w a n e  p ro c h y ,  które 
m oże  w y b u c h a j ą  w  n i e p o ż ą d a n ą  d la  
r e ż y s e r ó w  c h w ilę .

Rozruchy mają w s z ę d z ie  j e d n a 
k o w y  charakter i j e d n a k i e  im  to 
w a r z y s z ą  oko licznośc i .  S ą  to  w s z ę 
dz ie  ro z r u c h y  g ło d o w o  j a k o  p r o te 
s ty  przeciw d o tk l iw ie j  n iż  u  n a s  
dającej się we znaki drożyźnie. Do
prowadzona do ro zp a c z y  lu d n o ść  do
pomaga sobie jak u m ie .  N ie  w y p u 
sz cz a  z obrębu swego miasta p r o 
d u k tó w  żywnościowych, ustanawia 
so b ie  sama c e n y  n a  przywiezione 
przoz  k m io tk ó w  p r o d u k ty ,  urządza 
burzliwe w i e c e  ^protesty. Dochodzi 
do zderzeń z p o l ic ją — sypią się zbyt 
lekkomyślnie strzały— p a d a ją  r a n n i  
a nawet i trupy.

Są to wypadki ubolewania go
dne, wymowny dowód anormalnych 
warunków, w jakich żyjemy. Wy
padki te oczywiście nie spotęgują 
naszej spójności wewnętrznej i nie 
wzmocnią naszej powagi nazewnątrz.

. Przelaim krew niewinnych jest 
tym czynnikiem, który pogłębia 
istniejące w społeczeństwie sprze
czności i wytwarza wrogi stosunek 
szerokich mas ludowych do w ła
snych władz rządowych.

A jednak te rozruchy przyjść 
musiały, gdyż wiele bardzo czynni
ków współdziałało nad ich wywo
łaniem. 4t

P i e r w s z e  m ie j s c e  t r z e b a  w y 
z n a c z y ć  n a jb a r d z ie j  w  ty m  w z g lę 
dzie zasłużonym lu d e k o m  i c h a d e 
kom , którzy, chcąc sobie na ziemiach 
b. z a b o ru  p r u s k i e g o  uwić ciepłe 
g n ia z d k o ,  g d z ie b y  m o g li  bez  p r z e 
sz k o d y  rzą d z ić  po s w o je m u ,  g d z ie b y  
ró ż n e  w ie lk o ś c i  e n d e c k ie  w  ro d z a ju  
D m o w s k ie g o  m o g ły  u j ą ć  w  s w e  do

s to jn e  d ło n ie  s t e r  u t ę s k n io n e j  w ł a 
d z y — p r o w a d z i ły  od d w ó c h  l a t  w ś c i e 
k łą , n i e p r z e b i e r a j ą c ą  w  ś r o d k a c h  
a g i t a c j ę  z a  z u p e ln e m  o d g r o d z e n ie m  
s ię  g o s p o f la rc z e m  i  p o l i ty c z n e m  od  
r e s z ty  P o l s k i .

S t r o n n i c tw o  r z e k o m o  w s z e c h 
p o lsk ie  u p r a w ia ł o  w s t r ę t n ą  d la  k a 
ż d e g o  u c z c iw e g o  P o la k * - p a t r j o ly  de -  
m a g o g j ę  d z ie ln ic o w ą ,  s t r z e g ą c  z c a 
ły m  u p o r e m  f a n a ty k ó w ,  t y c h  k o p 
c ó w  g r a n i c z n y c h ,  k tó ro  n a  j e d n e j  ’i 
w  n a s z e m  m n ie m a n iu  n ie p o d z ie ln e j  
z iom i po lsk ie j  p o u s ta w ia ł  z a b o rc a .  
To, co p rz" tn o c  n a m  n a rz u c i ł a ,  to g o  
p o s ta n o w i l i  e n d e c y  z a  w s z e lk ą  c e n ę  
b ro n ić .

I rozszalała s i ę  w  P o z n a ń s k ie m  
i  n a  P o m o rz u  n ic z e m  n ie k i e łz n a n a  
o r g j a  n i e n a w i ś c i  p o d  a d r e s e m  r o d a 
k ó w  z i n n y c h  d z ie ln ic .  R z e k o m i 
w s z e e h p o la c y  z a m i a s t  r ó ż n ic e  d z ie l 
n i c o w e  ła g o d z ić ,  r o z d r a ż n ia l i  je je 
sz cz e  i p o d s y c a l i  —  bo to  o d p o w ia 
d a ło  ic h  partyjnym celem. Agitacja  
t a  p o d n ie c i ła  um y sły ,  w p r a w i ł a  jje 
w  s t a n  u k r y t e g o  w r z e n ia ,  p o d k o p y 
wała u  k o r z e n ia  p o c z u c ie  jedności 
i solidarności ogólno-polskiej, zohy
d z a ła  przy każdej sp o so b n o śc i  p o w a 
g ę  władz c e n t r a l n y c h  w  W a r s z a w ie ,  
nie bacząc, że w ten sposób podry
wa autorytet wszelkiej polskiej w-ła- 
dzy wogóle.

Agitacja ta bardzo była n a  rę
kę Niemcom, którzy robotę endecką 
po swojemu wspierali i wyzyski
wali wodę n a  swój młyn. Marząc o 
powrocie rządów niemieckich, mu
sieli tak samo jak i endecy dążyć 
do obniżenia powagi władz polskich, 
do wyjaskrawienia wszelkich nie
domagać, o które niestety u n a a  
nie trudno. Każde niezadowolenie 
z rządów polskich, każde działanie 
przeciw nim, każda ruchawka prze
ciw rządowa znajdowała i znajdo
wać będzie zawsze w  Niemcach 
gorliwych współpracowników.

Endecy n i e w ą t p l i w i e  w  h i s to r j i  
niemieckiej znajdą d la  s ie b ie  w y r a 
zy uznania z a  sW ą a n t y r z ą d o w ą  
d z ia ła ln o ś ć  n a  o b s z a rz e  b. z a b o ru  
p r u s k ie g o .

Do t y c h  g o d n y c h  k o m p a n ó w  e n 
d e k ó w , c h a d e k ó w ,  h a k a ty s t ó w  d o d a j 
m y  j e s z c z e  k o m u n is tó w ,  k tó rz y  
w  te j  d z ie ln icy ,  z d a w a ło b y  s ię  o s to i  
ła d u ,  p o r z ą d k u  i  r e l l g j i  z n a jd u ją  po
d a t n y  g r u n t  d la  s w e j  o b c e m i  p ie 
n ię d z m i  p o d s y c a n ą j  d z ia ła ln o ś c i .

Oto s ą  ci, k tó rz y  z ró ż n y c h  po 
b u d e k  i r ó ż n e  c e le  m a j ą c  n a  w i d o 
ku  p r a c o w a l i  z g o d n ie  n a d  p o d b u 
r z a n ie m  lu d u  W ie lk o p o lsk ieg o ,  n a d  
j e g o  t u m a n ie n i e m  i w y p r o w a d z e 
n ie m  go  n a  m a n o w c e .

N ie w ic le b y  j e d n a k  z d z ia ła l i ,  
g d y b y  im  z p o m o c ą  n ie  p rz y s z e d ł  
eg o izm  z a c h ła n n y  i c h c iw o ś ć  bez 
m ie r n a  ch ło p ó w , o b s z a r n ik ó w  i p a 
s k a rz y ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i ł a  do o g ło 
s z e n ia  w o ln e g o  h a n d lu  z ie m io p ło d a 
m i. W y w o ła ło  to  w p r o s t  r e w o lu c j ę  
cen . Z a ro b k i  ro b o tn ik ó w  i u r z ę d n i 
k ó w  o k a z a ły  s ię  zg o ła  n i e w y s t a r 
c z a ją c e m u  O k a z a ła  s ię  p o t r z e b a  s a 
m o o b ro n y ,  t e m  b a rd z ie j ,  że  r z ą d  W i 
to s a  t e g o  n ie  m y ś l i  ro b ić .  D la  
u s z c z ę ś l iw ie n ia  r e p r e z e n t o w a n y c h  
p rze z  siebie* c h łopów ' p r z e p r o w a d z i ł  
w o ln y  h a n d e l ,  o lu d n o ść  z a ś  m ia s t  
w c a l e  s ię  n ie  . t ro sk a .

B e z r a d n a  u b o ż sza  z w ła s z c z a  lu d 
n o ś ć  m ia s t  z n a la z ła  s ię  w  r o z p a -  
c z l iw e m  po łożen iu .

S z u k a ją c  ś r o d k ó w  r a t u n k u  m o 
że  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  d a ła  
s ię  s p r o w o k o w a ć  i p o s u n ę ła  s ię  do 
c z y n ó w  n ie o d p o w ie d n ic h .

Z a  to, co s ię  s ta ło  p o n o sz ą  j e d 
n a k  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n ie  t e  t łu m y ,

k t ó r e  m a n i f e s to w a ły ,  a le  ci, k tó rz y  
j e  do k r o k ó w  r o z p a c z l iw y c h  p c h n ę li .  
W in ę  o s t a t n i c h  w y d a r z e ń  i k r w i ,  
k t ó r a  s ię  n i e w in n i e  p o la ła ,  po n o szą  
p r o w o k a to r o w ie  n ie m ie c c y ,  k o m u n i
s ty c z n i ,  a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  e n d e 
cy, c h a d e c y ,  k tó rz y  o d d a w n a  s w ą  
s e p a r a ty s t y c z n ą  a g i t a c j ą  p rz y g o to 
w y w a l i  g r u n t  do z a b u rz e ń .  W inę  
te ż  p o n o sz ą  on i i  z t e g o  w z g lę d u ,  
że  d z ię k i  n im  p rz e sz e d ł  w o ln y  h a n 
del, k tó ry  g ro z i  P o ls c e  k a ta s t r o f a l -  
n e m i  n a s tę p s tw a m i .

D z ię k i  i c h  s t a n o w is k u  w  S e j
m ie  g ło sy  N. P . R„ p r z e s t r z e g a j ą c e  
p rz e d  s k u tk a m i  w o ln e g o  h a n d lu ,  by
ły  g ło sa m i  w o ła ją c e g o  n a  p u szczy .

D z iś  d o jrza ło  ż n iw o  n i e n a w iś c i ,  
p r z e p o jo n e j  a g i t a c j ą  s e p a r a ty s t y c z 
n ą ,  ż n iw o  ż a d n e m i  w z g lę d a m i  r>a 
i n t e r e s  o g ó ln y  n ie  h a m o w a n e j  c h c i 
w o ś c i  i  z a c h ła n n o ś c i  p ro d u c e n tó w  
r o ln y c h — c h ło p a  i o b s z a rn ik a .

Ż n iw o  to  k r w a w e  i g ro źn e ,  oby  
b y ło  o d s t r a s z a j ą c ą  p r z e s t r o g ą  d la  
k la s  p o s ia d a j ą c y c h  i i c h  p r z e d s ta 
w ic ie l i  r z ą d o w y c h  —  że  w e s z ły  n a  
ł ą  i  n i e b e z p i e c z n ą  d rogę!

C i e s z .

Z  Kasy Chorych miasta Łodzi,
Odbyła się w lokalu Kasy Chorych 

konferencja przedstawicieli Związków Za
wodowych Robotniczych przy współudzia
le okręgowego inspektora pracy p. ini. 
Wojtkiewicza.

Z przedłożonego sprawozdania wy
nika, że największa przeszkoda t. j. brak 
kredytów jes t  usunięta jakkolwiek jesz
cze niezupełnie, tak, żs obecnie m oina  
już przeprowadzać remont i zamawiać po
trzebne urządzenia. Remont iokalu przy 
ul. K aroli jest już na ukończeniu. Wed
ług odczytanego preliminarza, na urządze
nie biur i ambulątorjów, świadczenia i 
administrację przez pierwsza dwa miesią
ce potrzeba będzie koło 7o miljonów mk. 
Pożyczkę rząd daje bezprocentową, spta- 
calną, począwszy od 7 miesiąca po uru
chomieniu kasy w 20 miesięcznych ra
tach'. Na zakup nieruchom ości, opłatę za 
lokali i wydatki administracyjne w roku
1920 wydano 180 tys: mk.

Przedstawiciele Związków domagali 
się uruchomienia kasy w najbliższym 
czasie.

Następnie omawiano sprawę Rady 
Przybocznej. Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej zatwierdziło wniosek komisa- 
rjatu Kasy Chorych m. Łodzi w sprawie  
utworzenia takiej rady w  celach dorad
czych i informacyjnych. Wejść do niej 
mają przedstawiciele r o b o tn ik ó w  i praco
daw c ó w  w stosunku prze w idzia nym  U -

stawą o kasach chorych dla Zarządu Ka- 
sy. Po krótkiej debacie postanowiono zwj- 
łać na poniedziałek, du. 29 boi. ponowną 
konferencję dla ostatecznego ustalania 
ilości mandatów, przypadających posic ii-  
gólnyra ugrupowaniom Związków.

Następnego dnia o;iby'a się konfe
rencja przedstawicieli pracod »wcó

Po wysłuchaniu sprawozdania z o- 
becnego stanu prac rozwiana s ;ę 
debata nad sposobem przepro%\i(l 
rejestracji etłortkiw i zmian zar b :ow \  h. 
Wszysty obecni zgodnie s k c n sh to  • /; ii, ¿s 
należy sprawę tę możliwie uprościć, aby 
uniknąć niepotrzebnego biurokratyzmu, 
jednakże z tym zastrsfeżenifcm, by Kssia 
Chorych zapewnić możność zapobiegania 
możliwym nadużyciom, oraz zapewnić 
prowadzenie dokładnej rejestracji, która 
przedstawiać bidzie tak bardzo potrzebny 
matorjał statystyczny dla c .lów ogólnych. 
Zabrani oświadczyli, źe właściciela łódz
kich zakładów przemysłowych w kilka dni 
po każdej wypłacie — składki tygodniowe 
wpłacą do Kasy Chorych, tak te  Kasa nie 
pa 2 miesiącach, ale już w 2-gim tygod
niu po otwarcia mieć będzia własne fua- 
dusze.

Co do członków Rady Przyboczne}, 
to ustalono, że wydelegują do niej pa 
jednym przedstawicielu Związek Przemy
słu Włókienniczego P.P., Krajowy Zwią
zek Przemysłu Włókienniczego, Stowarzy-
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izcoic* Wlaśricieli F j b ; y k  M eta lo w yc h , o- 
raz 3 przedstawicieli pracodawców, z i t r n -  
dniająoycłf na większą ilość robotników .

N a  Konferencji dn. 24 bm. z  przed
stawicielami Z w i ą z k u  L e k a r z y  pp. dr. dr.
0  ldmancm, Jasińskim , M ichalskim , Pre- 
chneiem i Skusiewiezem ustalono z g o d 
nie następującą współpracę Z w i ą z k u  z 
K a s\ Cocrych:

1) P r z y  obsadzeniu posad lekarzy 
Za r z ą d  K asy Chorych pracował będzie w 
ści8iyra kontakcie zs Z Z L P P .  Z w i ą z e k  L e 
k a rzy przedstawi Kasie l.stę tych czło n
k ó w , 1 6  y  zg.oszą chęć pracy w Kasie 
C horych; zarząd K asy zapewni im przy 
r ó w n y c  i warunkach pierwszeństwo. C  i do
1 k i r z y  nie zw iązkcw ych Za rzą d  K i s y C h o -  
r ch przed z . ł  tw ie n itm  podania zasię;?- 
nie opinji Z a w ,  Z w .  L e k a r z y  Państwa P o l
skiego.

2) W ynagrodzenie l e k » r z y  am bula
to ryjn yc h, rejonowych 1 naczelnych bę
d zie ryczałtowe.. Z \  y . b e g i  tbirur^ica-ie i 
£itr kol giczne w domu ch >rych specjali
ści będ.< | ł it n i  od świat Czerna.

8) Z i  pods awę przy ust laniu w y 
sokości honorar ów przy mte się bonora- 
r a  za: .o w a d zo ne  w Kasie Caorycli m . 
W a rs zaw y.

m i g a w k i .

Zie Mzimu w „Rozw oju“ .
L u d z i e  p i e r w o t n i  n ie z d o l n i  do z g u 

b ie n ia  i s t o t n y c h  p r z y c z y n  o t a c z a j ą c y c h  
i oh z j a w i s k  ż y c i o w y c h  t ł u m a c z ą  so bie  
w s z y s t k o  w s p o s ó b  n a i w n y :  są d o b r o  i 
z i o  d u c h y .  S t a n i c  siij cos p o m y ś l n e g o ,
—  p r z y p i s u j ą  to d z i a ł a n i u  d o b r e g o  d u 
c h a , za jd /.io  c *ś z ł e g o ,— k l n ą  z ł e  b ó s t w o .  

M u r z y n  K a l i  r o z u m u j e  t a k :  
je st z u r u z a  —  w i n n o  z ł e  M z i m u  

( d u c h ) ,
je s t p o ż a r  —  w in n o  złe  M z i m u ,
Jest p o w ó d ź  —  w in n o  z łe  M z i m u ,  
ł t  d.
J e d n e m  s ł o w e m  w s z e l k i e m u  n i e 

s z c z ę ś c i u  w i n n o  z ł e  M z i m u .
W  p o d o b n y  m u r z y ń s k i  s p o s ó b  u -  

p r o ś c ił  s o b ie  r o z u m o w a n i e  „ R o z w ó j “ .  
W s z y s t k i e  p l a g i ,  s p a d a ją c a  n a  e p o ł o -  
c z e ń s t u M  n a s z o  t ą  d z i e ł e m  s o c j a l i s t ó w ,  
k o m u n i s t ó w ,  a p r z e d o w s z y s t k i e m  N a r o 
d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j .

J e s t  r .u sza  —  w i n n a  N P R .
D r o ż y z n a  w z r a s t a  —  w i n n a  N P R .  
l l n d z i ł y  siej ż y d ó w c e  t r o j a c z k i  —  

w i n n a  N P R .
S t r a j k  n a  k o l e j a c h  —  w i n n a  N P R .  
C z a j e w s k i  z a c h o r o w a ł — w in n a  N P R .

• i t .  d.
N P R  z a s t ę p u j e  w  u m y s ł a c h  w s p ó ł 

p r a c o w n i k ó w  „ R o z w o j u - z ł e  M z i m u  m u 
r z y n a  K a l i .  T a k i e  u p r o s z c z e n i o  s o bie  
ś w i a t o p o g l ą d u  j e s t  bardzo w y g o d n e ,  
z w a l n i a  b o w i e m  o d  p o t r z e b y  m y ś l o n i a .  
A  m y ś l e n i e  j e s t  w  p e w n y c h  6 f e ra c h  
z b y t k i e m .  H a c z y k .

FTIahj felieton.

Ty.;y, n a  b ió . 'a  p a tp sy in y .  
III.

. . . J e s t  w ła ś c ic ie le m  z a k ł a d u  h a n d 
l o w e g o ,  8 ze w c I:ie g o , r z e ź n i c z e g o ,  e w e n 
tu a ln ie  kna jp ki lu b  z w y c z a j n e g o  h a n -  
d e lk u  k o r z e n n e g o .

S p o t k a ć  » i m o t n a  a ż  n a d t o  c z ę s t o ,  
w y c z e  ujące^o na p r o g u  s ; l e p u  sw e g o  
n a  klientelę lu b na wieść o p o c h o d z i e  
n a r o d o w y m , ¡ .d z  e z n a jd u je  się d la ń  
z a w s z e  u p r z y w .l c j o w a n e  s t a n o w is k o  c h o 
r ą ż e g o .. .

Z a w s z e  eio dld, u p r z o l m y ,  c z a s e m  
ty I '  o j r u b o  ordynarny... U m i e  c h o d z ić  
t a k  d o b r z e  w  poJartyc ii  p o r t l a c h  ja k  i 
w  c z a r n y m  t u ż u r k u ,  b ia ły c h  rękawicat- 
kac i i bły »zc zą c y c h  ia ie r k a c h . W. 
h a n d lu  sw o im  jest o  tyło  b e z w z g l ę d n y ,
0 ile m ó w i  o  cenach na w y t w o r y  swej 
produ 'tc i lu b  a r t y k u ł y  h a n d lu .

P o r z u c a  t u  n a w e t  z w y k ł ą  sw ą  n ie 
śm iałość i c a łk ie m  p e w n ie  w y g ła s z a  
f m t a s t y c z n e — nie z a s a d y  c o p r a w d a ,—  
l e c z  t y l k o  c e n y ,— nie r u m ie n ią c  się p r z y 
te m  ani nie k s z t u s z ą c ,  cd  p r zy p is a ć  n a 
l e ż y  b e z w a r u n k o w o  w y r o b i e n i u  s p o ł e c z 
n e m u  t y p u .  O  P o ls c e  p r a w d z i w e j  nie 
ty le , c o  o l i t e r a t u r z e ,  a o lit e r a t u r z e  
t y l e ,  ta  d o b r e  t o  . d l a  m ł o d y c h " .

Kołtuni
C z ę s t o  w i e c z o r e m , a z a w r z e  l u t  w  

n ie dzie lę  idzie do kawiarni, o j ró d  a lu b  
t e a t r u . T u  r z u c a  się o d i-a zu  w s z y s t k i m  
w  o c z y ,  ja. o, i e  p i e r w s z y m  jego c e ls m  
jest z w r ó c e n i e  na aicblo p o w s z e c h n e j 
uwagi. Idzie z w y k l e  z  całą f a n i l j ą .  S ą  
ludzie, którzy z  p o g a rd ą  n a z y w a j ą  go 
N  juveaLXficham— c zyli N o w o b o g a c k i m ,  
ole o n uda e, źe nie r o z u m i e ,  b y  się w ie 
o b r i z  ć , . a  słośl w o ś ć  l u d z k ą .  P r z e c i w 
nie, usiłuje n a d a w a ć  i o n  ż y c i u  w ie lk ie g o  
miastu.

W  t e a t r z e  śm ieje się d o  r o z p u k u  
na dram a tac », p ła c ze  n a  k o m e d ja c h ; 
w  . i w  a rn ia c h  usiłuje n a ś la d o w a ć  inte
lig e n tó w  a n a ś la d u je  s u t e n e r ó w , w  o -
g r ó d k a c h  k o n c e r t o w y c h  r o z p r a w i a  o  u -  
p a d k u  m u / y k i ,  g d y  g rają C h o p i n a . . .

P o z a t c m  j s s t  u c z c i w y m  o b y w a t e l e m . 
N i e  pra n a  z n M .  >4 m a r \ l  p o l s o e i ,  nie 
n a p a d a  z  b r o n ią  w  r k u  i n c za b ija  
W9 ó f o b y w a t e l i .  M a  s, 'c zyście w  nie
s zc zę ś c iu : z j u b l ł  su m ie n ie  ale z n a l a z ł  
z a  t o  K r o c ie  m ^Jrj t' o w e .  C o  n i e d z i e l a  
id zie  d o  h t ś c i o ł a  z  r o d *  ną, z a m y k a  
o c z y  na r o m a n s e  s w y c h  c ó r e k :  m a ją  
b o w i e m  p o s a g  w ię c  i t a k  m (;ż a  z n a jd ą  
z a w s z e .  N i e n a w i d z i  z  całej ¿ u s z y  b o l 
s z e w i k ó w  i ich o d p o w ie d n ik a  na p o l 
skiej z i e m i — r o b o t n i  ó w .  G a r d r l  . t ł u 
m e m " ,  c ie s z y  si<? ż y c ie m  1 z y s t a m l  z a  
k t ó r e  b u d u je  ¿ o m y , i .u p u  e m a ją tk i  
z ie m s k ie  i w ille , c ie s zy  sit} c h w a ł ą  B o ż ą
1 s z a c u n  iem  u l u d z i . .

Jakawo.

Z  B a d y  M i e j s k i e j  
w  O k r ę t o w i e .

Szanowni panowie radni!— rozpoczął 
swe przemówienie. N j  dalekiej Północy  
lato j^st bardzo krótkie, a zima niezmier
nie długa. Podczas zimy pannją tam t a 
kie mrozy, o jakich my tu nie mamy pn- 
jrcia. Nawet genialny n»sz koiega-ławnik  
cd  drzsw ó-opslsnia , o którym m ó^ lł  mój 
przedmówca, nie umiałby swym zapałem, 
nie mówiąc —  broń Boż:l — o poż»rze, 
o g r z ić  takiej ałmrsiery. Mrozy dochodzą  
tam do takiej wysokości, że, gdy człowiek  
na otwarłem powietrzu mówi coś do in 
nego, to słowa w powietrzu zamatzają i 
trwają tak aż do wiosny. A jednak wjtym 
strasznym klimacie żyje Inka mucha, któ
ra niedźwiedzia z nóg  zwala. 1 cóźby sl* 
słało, gdyby tska mucha w  naszym kraju 
si? pojawił»? Wymarlibyśmy bez wątpie
nia, w szy scy ! . . A ieby  się zabezpieczyć  
przed grożącą nzm i nieuniknioną śmier
cią, winniśmy czemrrędzej d o  naszych 
szpilall z a a n g fż iw z ć  wszystkich felczerów, 
s i e b y  te muchy łapali. Skończyłem!

Przeć  ó «leniem tem wszelka o p o z y 
cja została ostatecznie zm ia żd żo n a .

W niosek niezwłocznie oddano pod 
głosowanie, którego w yn ik  był następują
cy: za wnioskiem 6 głosów, przeciw 12 
i 8 radnych wstrzymało się od głosowa
nia.

W niosek więc został przyjęty i prze
kazany Magistratowi do w ykonania.

Przewndniczucy u rJziela płosu radne
mu Blondm aaow i— przedstawicielowi frak
cji m a u iu o iu  uarodawościowej, który w

krótkich słowach streściwszy nieznane d o 
tąd Radzie i mieszkańcom miasta Z2slugi  
tragicznie zm arłego przed kilku laty d zia 
łacza wśród .u ciskanych o b yw a te li* ,  T ? g -  
steina, radnego i handlowcu w  jednej 
o i o b i i ,  w  imieniu frakcji swej domaga się 
p i z t e m n o w a i i i a  jednej z  ulic w  śrćdraie- 
ś iu dia uczczenia nie spożytych J?go za 
sług. Z r y w a  się gwałtowna o p o z y c ji .

W nioskodawcy pospiesza z  pomocą  
prezydent Rozbój-Alensińskl .  O t r z y m a w 
s zy  głos, prezydent stw ierdza, że opono
wanie zgłoszonemu wnioskowi n a lr ź y  o d 
powiednio napiętnować.

W  rzeczywistości— mów! prezydent— 
sprzeciwianie się w d an y m  w yp adku woli 
mniejszości narodowościowej jest to obskur
ny s z o w i n iz m , jest to wprost zo  lo g ic zn y 
racjo na lizm  (grozi kołakiem). W  r z e c z y 
wistości, jako prezydent, o b d s r io n y  z a u 
faniem partji, muszę steć ns strały spra
wiedliwości. Jak w swoim czasie żądałem
— w  imię słuszhości i bezstronności — 
wprowadzenia k n . h n i  koszernej w s z p itt-  
lach i kuchniach m itjsk ic b , tak i obecnie 
w  rzeczywistości imieniem frakcji rząd zą 
cej ż £ ł 0 3 z c n y  wniosek popieram. N i e  dość 
na tem, dla zndokntaenłowania naszego 
stanowiska, zgłaszam poprawkę, aby i d r u 
gą z  ulic w śródmieicln przemianować na 
ulicę d-ra Za m e nh o fa, k tó ry, jak słusznie 
pow iedział M i ć k ir w ię z ,  ,s w e m  „esperan
t o “ opasał ziemskie k o iisk o ". * N i  sili ha
łas. Z  galeiji slycuać głasys— zamiast ra
dzić, b zd u r y  plotą. Przew odniczący gw ał
townie d zw o n i i grozi opróżnieniem gale- 
rji. Po w oli ncisza się).

M ów ca ciągnie dalej: —  W  rze c zyw i
stości...

R adny O po ne nto w sk i (/. miejsca): — 
J a k  <sk dalej pójdzi'* ,  lo jutro nie będzie
m y wiedzieli, na jakiej ulicy k a H y  z nas 
mieszka.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Uprzedzamy Szanownych pre

numeratorów, że kartki wysyłane 
przez nas bez stempla nie mogą w  
żadnym razie służyć jako kwit, tyl
ko jako zawiadomienie. Po zapła
ceniu należności należy żądać spe
cjalnego pokwitowania z naszym 
stemplem. Upominamy również, że 
termin wpłacania prenumeraty za 
miesiące lipiec i sierpień kończy się 
z dniem 30-ym b. m.; wysyłkę ga
zet wstrzymamy.

I I P .
Kalendarzyk.

Dziś  N M P . J a s n o f  ó rsklej 
Jutro K a zim ie rza
Wschód słońca, 
Zachód .

4 m . 53 
7 m. 11

Wschód księżyca 7  m . 49 
Zachód '* 7 m . 55

—  Wolny przewóz między b. dzielni
cą pruską a rnsztą Rzpltej O głoazo«no w  
„ M o n i t o r z o  P o l s k i m “ o b w i o s z o z e n i o  m i
n is t r a  b. d z i e l n i c y  p r u s k i e j ,  w o d ł t i g  k t ó 
r e g o  u s t a j ą  w s z e l k i e  r e w i z j o  nti g r a n i c y  
m i e ,d z y  b. D z i e l n i c ą  P r u s k ą  a K rólest
w o m  P o l a k i e m , k t ó r o  siq o d b y w a ł y  ce
le m  d o p i l n o w a n i a  p r z o s t r z o g a n i u  r o z p o 
r z ą d z e ń  o g r a n i c z a j ą c y c h  p r z e w ó z ,  l o -  
z o s t a j o  j e d y n i e  k o n t r o l a  n a d  p r z e s t r z e 
g a n i e m  p r z e p i s ó w ,  o d n o s z ą c y c h  sit} d o  
o b r o t u  c u k r e m ,  s p i r y t u s e m ,  t y t u n i e m ,  
s o lą  o r a z  w  p r z e d m i o c i e  o b r o t u  t o w a r o 
w e g o  w e w n ą t r z  P a ń s t w a  lub  z  z a g r a 
n icą .

—  N o w o  podatki komunalne M a g i 
s t r a t  p o s t a n o w i ł  p r z e s ł a ć  R a d z i e  M i e j 
s k ie j u o  z a t w i e r d z e n i a  o p r a c o w a n e  p r z e z  
O d d z i a ł  P o d a t k o w y  p r o j e k t y  s t a t u t ó w  
p o d a t k u  od p i w a ,  o r a z  p o d a t k u  o d  b i l e 
t ó w  p a s a ż e r s k i c h  i b a g a ż u  n a  n o r m a l 
n y c h  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

—  Zatwierdzenie rozkładu slocl s zk o l
nej. O n e g d a j  n a p o s i e d z e p i u  R a d y  S z k o l 
n e j m ie j s k i e j  w  W i d i i ,  p o d  p r z e w o d n i c 
t w e m  d - r a  S t e f a n a  K o p c i ń s k i e g o  z a 
t w i e r d z o n o  r o z k ł a d  s iec i  s z k o l n e j  n a  
r o k  s z k o l n y .  N o w y c h  s a k ó l nio p r z y b y 
w a ,  n a t o m i a s t  n i e k t ó r e  s z k o ł y  si<j z n o 
s z ą ,  a  w ł a ś c i w i e  z o s t a j ą  p r z y ł ą c z o n o  do 
i n n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  si<j p o d  t y m ż e  da
c h e m , l u b  w  s ą s i o d z t w l e .  1 t a k  z n i e 
s io n o  s z k o ł y  n i o m i e c k i o  n r .  91, p r z y  u L  
K i l i ń s k i e g o  101, n r .  02 p r z y  u l .  R o z w a 
d o w s k i e j  17, nr. 97 p r z y  u l .  L u i z y  22 i 
n r .  108 przy  P l a c u  D ą b ro w sk ieg o  p o d

K .  Z ł o ś l i w y  ( z  ¡miejsca):— T r z a b a  t e i  
je d n ą  z  u lic  w  irc drn ie ś cia  o fia ro w a ć  h o 
d o w c y  c e b u li z  c zo s n k ie m . ( P r z e w o d n i 
c zą c y p ra yw o łn je  g o  d o  p o r z ą d z u ) .

R .  B l o n d t n a n  ( « s k a k u j e  na ławę i 
woła w  stronę r .  Z ł o ś l i w e g o ) :— T o  jest nn- 
t y s e m i t y z m ; t o  jesl r o z b ó j  G c w a ł t i . . .  P o -  
lic ja l. . .

M ó w c a  wraca wreszale d o  gło s u : — 
W  rze czy w is to ś c i jest to r o z b ó j ,  i hańba 
f r j k c j i ,  która d o  te go  d o p u s zc z a ł ( N a  ła 
wach P P S : — H i ó b a l  Z d r a j o y l  —  N a  d al
s zy c h  ławach śmiech). Z f l lo w a ć  n a l e ż y ,  ż e  
n ie m a  tu policji , ż e b y  z r o b ił a  z  t e m  po
r z ą d e k . C i  zaś do c ‘ b a li  i c z o s n k u ,  to 
o ś w ia d c zy ć  m u s zę , jeśli o p o z y c jo n iś c i  o 
tem nie w ie d zą , ż® M a r k s  i La s s ale  r ó w -  
n i e ł  c c b u l ;  jadali, a L ? n i n  c a ły  naród 
g łó w n ie  c zo s n k ie m  k a rm i.  W r z e c z y w is t o 
ści zaś s tw ie rdzam  z o o l o g i c z n y  n a c j o n a 
li z m  i g r n b y  » a n a tfo b e ly zm  ty c h , k t ó r z y  
e s p e ran to  b z d u r a m i n a z y w a j ą ;  b o  jest to 
e p o k o w y  w y n a la z e k  (Rł<15/ — L * n i n c h i  i 
n ie u ka), k t ó r y  zm ie n i ustrój c a ł e j o  świata. 
J a  sam w  ty m  l ę z y k u  k o re sp o ndu ję  s o s o 
bą, stojącą b lis k o  w y b it n e g o  m inistra je
d n e g o  z g ł ó w n y c h  pa ńs tw  w ie lkie j e n t e u -  
t y .  ( O k l a s k i ) .  W rz e c zy w is to ś c i  ̂ j « * *  to 
z * s ! u g ą  t y l k o  d-ra Z a m e n h o f a .  » S - p f t r d — 
i a t o * ,  co po esperancku o z n a c z a :  s -k o ń - 
c z y łe m .

P o n i e w a ż  d y s k u s ja  została p r z e r ż 
n ą , w n io ski o f d a n »  pod głosowanie i z n s -  

i c z n ą  w ię k s zo ś c ią  zd e c y d o w a n o  p r z e m ia 
n o w ać  ulicę T r a u g u t t a  na ul. T a g s te in a , 
r  ul. S ie n k ie w ic za  na ul. Z a m e n h o f a ,  po
lecając ró w n o c ze ś n ie  od n o śn e j kom is ji  
o p r a c o w a n ie  dalszego szeregu p o d o b n y c h  
z nia n.

P >  s '(o ń c z o « e m  g ło s o w a n iu  p r z e w o -  
d n i c z } ć v  o z n a jm ia ,  że  w p ły n ą ł wni®«ek 
n a «  '/ M a g is t r a t u ,  k tó re g o  dotąd nie z a c -  
w a r y ł ,  a jest to s p ia w a  nader pilna i u i f -

nr. 2, o r a z  s z k o ł y  żydowskie nr. 13* 
przy ul. P a ń s k i e j  p o d  nr. 68, oraz 154 
i 156, przyłączono do szkoły powszech
nej nr. 125 przy ul. Ja k ó b i  10, o 24 od
działach.

— Kuratorjum Szkolna Łódzkie. Z 
miarodajnego źródła dowiadujemy się, 
iż w sobotę b. t. przyjeżdża do Łodzi 
delegat M. W. R. i 0. P., p, dr. Jan  J a 
rasz, w colu ostatecznej realizacji Kura- 
torjum  Szkolnego Łódzkiego, któro r<% 
pocznie swoją działalność w p o c z ą t k i  
września r. b.

Kuratorjum mieścić si<j będzie przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 00. Narazie, do 
chwili przeprowadzenia remontu lokalu, 
delegat przyjmować będzie w sprawach 
urzędowych w lokalu przy  ul. Pomor- 
fikioj nr. 16, w gmachu Rady Miejskiej 
(parter), w godz. od 0—12 przed połud
niem. «

—  Lic ba oddziałów szkolnych w  r o 
k u  szkolnym, (k) Po d łu g  n o w e , o  r o : K L J u  
sieci szk  Inej w p rzy s zły m  roku szkoltw m  
w Ł o d z i  czynnych b - d z i o  w p rzyb liża 
niu około 7  4 oddziałów w s z k o h e h  pol
skich, 11 6  w niemieckich i 827 w szko 
łach żydow skich, razem 12 27. a zatem li
cząc na k a żd y  oddział po 50 dzieci, uczę
szczałoby do samych szkól powszechnych 
miejskich z  górą 61 tysięcy.

—  Rozszorzanle aleci telefunlcznoj. 
J a k  ) u ż  Uoiio-Uiśaiy, dzięki wysiłkom M  - 
nisterstwa P o c z t  i Telegrafów udało się 
16 b. hj. uruchomić nową sieć ł ó d z k ą . O J  
tej w i ;c  pory zniknęła największa prza- 
szkoda tamująca przyłączenia nowych 
abonentów. Z  powodu jednak ograni
czone) ilości kabli,  przyłącza się narazie 
abonentów tylko w centrum miasta ti. na 
ul Pio trkowskiej od Cegielnianej d o N i w -  
rot (Ro zw a do w skie j,  na M o n iu s z k i,  T i a u *  
gutta, A a d rte ia  (do A l .  Kościuszki) , c zę 
ściowo na ul. Sienkiewicza i P r z e ja z d ,

N a  wym ienionych ulicach przyłącze
ni są niatylko członkow ie giełdy —  lic z  
wogóla —  fabryki, b lu r i .  składy a naw^t 
mieszkania prywatne kierow ników  przed
siębiorstw,' działaczy s n o la c in y fh  i tp.

Biuro B u d o w y  Telefonów Przejazd 
38, przyjmuje ró w n ie ż nowe podania i 
załatwia je w kolei zgłoszeń.

— W p ły w  podatków w  kwietniu. W  
kwietniu r. b. przyniosły w b. Królestwie 
Polskiem i w M J o p o l s c c  podatki bezpo
średnio 255,2 m il. ,  podatki pośrednie 857,0 
mil.,  h iotu p oJe 796,2 :łiT]., cło 2 2 7,o  mil.,  
o p ła ty (należytości) 278 ,4  mil.,  a cd setki 
za z w ło k « ,  egzekucyjne i ^grzyw ny liO.4 
mil. m k . polskich.

—  Ustawa ewang!e’łcka. Przedstawl- 
. cicle N .c m c o w  w Lo u < i zio żyli  oświadcze

nie, że nie biorą na siebie odpowiedzial
ności przed współwyznawcami za brzm ię* 
nie prejcklu , j rawa o stosunku zbo ru  
ewangiiliwko-augsburskie go do Państwa 
Po lskiego.

cierpiąca z w ło k i:  —  chodzi o byt teatm 
polskiego w mieście.

Radni podnoszą się gremialnie do 
wyjścia, na galerji powstaje tum ult.  S ł y 
chać stamtąd podniesione głosy:— T o  kpi
ny z  nas! K i e d y ż  się skończą wnioski na- 
głel C o  za „bałagani1* K i e d y ż  kolej na 
sprawy nasze?— Przew o dniczący kilkakro
tnie długo i namiętnie dzw o ni.

P o  kwadransie sala przycicha nieco. 
CręśS radnych zajęła z  powrotem swe 
miejsca.

Prze w o dn ic zą c y: —  Pano w ie P .  T .  
radn i Proszę o chwilę Jeszcze spokoju j 
cierpliwości, a ręczę, że z  tą sprawą skoń
c z y m y  w mgnieniu oka.

Ssla ucicha całkowici«; na mównicę 
wkracza ła wnik— zna ny mecenas s z tu k i— 
dr, D y m i ń * k i .

Panowie radni! —  ro zp o c zy n a  swe 
przemówienie raiarent — staję oto w tej 
chwili dopigro przed wami z tyia wnios
kiem, g d y ż . . .

W  tym  właśnie m om encie przy 
drzwiach wejściowych iłychać fakiś zgiełk. 
O c z y  wszystkich abscnych biedną w tym 
kierunku. N a  salę wpada z  r o zw ia n y m  
włosem na łysej głowie, z  oczami w słup 
I z  szeroką gestykulacją wielce cenionjr 
radny i poseł w jednej osobie dr. Rosc- 
Capelm an. *

Stan p rzy b y łe g o  mów i sam ta sie
bie. Stało aię jasnem dla wszystkich, że 
słało się coś nie zw ykłego. T y m -n le m n ie j,  
gdy dr. Capelman o p rzy to m n ia ł nieco » 
trw ogi, jak grom *  jasnego nieba, padło 
z  nst jego na zebranych: — G e w a łt t  W i 
tu sie diicie , a tam robią pogrom i.. .

(d . a.)
_— o-------
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— Wyst-wa ogrodnicza w Łod/I Ma- | 
sristrat postanowi! na w niosek  W ydziału  
plantaoji M iejskich w ziąć  udział w w y 
sta w ie  ogrodniczej W ojew ództw a Ł ó d z 
kiego, która aię . tna o d b y ć  w Łodzi w  
M asie  od 1 do 10 października 1021 r.

—  Ze Związku „Orlę“. W jp ią to k
O g o d z ,  0 wioc**»fam przy ul. P r a n c isz -  
kań?kiftj JA 58. adbędzie  s ię  zebranio  
członków  /.w in «ku Polskiej M łodzieży  
.O rlo“ K ol ̂  t l i  D z ie ln ica  B ałucka.  
Spraw y W «u> ł ważno, p r z y b y c ie  cz łon 
ków joet obo«Kl**kowe.

- -  W sprawia cukru kontynoentowfgn. 
W y d zia ł  zaprow jantow ania  nio w ydaje  
je sz c z e  cukru k o n ty n g en to w eg o  za m ie 
s ią c  b ieżący , pon iew aż  w sk u tek  strajku  
robotników na ko lejkach  1 kolei,  cukier  
nie możo b y ć  na ład ow an y  i p r z ew ie 
ziony.

—  Z Wydziału zaprowjrntowsnla mia
sta. D ecernont W yd zia łu  zaprow janto-  
wanlo m iasta , p. W ilc z y ń sk i ,  w yjech a ł  
w spraw ach  aprowizacji m iasta  do W ar
szaw y.

— Cena węgla. Cena w ęg la  w W y 
dziale  zup ro wj a n to w a ni a m iasta  obecn io  
Jest ti20 mk., jednak od l w rześn ia  ma  
być p od w yższon a  Sprzedaż  w ę g la  z 
p ow odu  braku zosta ła  w strzym an a  i roz
pocznie  s ię  w początku  w rześn ia ,  o ile  
now e transporty  nudojdą.

—  0 usunięcie stacji z uL Zgierskiej. 
M agistrat postanow ił zw róc ić  s ię  do Za
rządu Tow. Łódzkich Kolei Dojazdowych
w spraw ie  li u su n ięc ia  stacji Ł ód ź—  
Zgierz z ul. Z g iersk iej  oraz urządzenia  
tejże na R ynku B ałuck im  do dnia l-go 
s ty czn ia  1022 r. i 2 . p łacenia  pewnej  
określono) um ow ą o p ła ty  za u ż y w a n ie  
ulic  pod tory kolejowe.

—  Bezczelność szynkarzy. Do m iej
skiej Komisji szkolnej w p ły n ę ła  6karga  
piw iurzy  G oldberga i Zylberm ana, maja  
cycb  sw e  „bary p iw n e “ przy u l ic y  Pół
nocnej pod nr. io i 14. i ctenci donun- 
cjują m ianow ic ie  n a u czy c ie l i  ż y d o w sk ic h  
GUzera i W iatraka, iż ci p om ięd zy  obu  
knajpam i, a m ianow icio  pod nr. 12 0- 
tw orzy li  sz k o łę  .pow szechną“, o z a m 
k n ięc ie  którcl obaj szy n k a rze  upraszają  
K om isję  szk o ln ą  v.o w zględów .. .  p r z y 
zw oitośc i  publicznej, b ow iem  istn ieje  
prawo jeszczo z czasów  rosyjsk ich , iż  
nlo iuotna otw ierać  zakładów  nauko
wych w oddaleniu  mmojfizem niż go 
n u t fó w  od knajpy, c z y  ¿¡¿¿¿.ku. K om i
sja H/kolna poczyn iła  odpow iednio  kroki, 
at’y życzen iu  petentów stało s ię  zadość ,  
poniew aż  r z e c zy w iśc ie  obowią?.ujo po
dobno prawo, na p od staw ie  którego nio 
szko ła  —  o czy w iśc ie ,  leca  oba szy n k i  
zam knięto  zostaną. B o zcze ln y ch  szyn- 
karzy spotka  więc zasłu żon a  kara.

—  Nagły skon. P rzy  ul. M ick iew i
cza  pod nr. 1 nag le  zm arła  naf chodniku  
Cu-lctnia Marja Rom ańska. "Zwłoki za-  
k ^ p le c z o n o  na m iejscu  do zejścia  w ładz  
SądOWO-policyjnyd),

_  Podrzutek. W  R adogoszczu  przy  
Ul. liro jera  na rogu Zgierskiej podrzuco
no dziec ię , p łci  m ęskiej , które policja  
odesła ła  do przytu łku  dla podrzutków.

— Oszustwo, (a) Zamieszkały p u y  
•*1. Bankowej 31, Miclut Wiwijas pod po
r t e m  zwulnienia męża Józefy Byrdych, 
(Kilińskiego 42) wyłudził od niej 1230 mk. 
komre i prześcieradło, ¿W. aresztowano.

B ą d u «  1
C  ? . a b ó j & t w o  p i s a n e j  ż o n y .

Sąd O ir ę s jc w y  na sesji wyjazdowej 
w Brzezinach r o z w .ż i ł  w dniu wczoraj
szym sprawę przeciwko 5 i letniemu J ó 
zefowi Jabłońskiemu, oskarżonemu o za
bójstwo swej" żony.

W nocy na 25 sty:znia 1921 roku 
zameldowano w urzędzie śledczym w 
Brzezinach, z« we wsi D  jb r ó w k a - D u ł a  w 
pnw. brzczińikim została otruta kobieta  
Antonin? Jabłońska. D okonane przez są« 
dzifgo  ślrdczego oględziny oraz sekcja  
*wiok wykazały, że twarz ; zmarłej za ży
cia był3 oblaną karbolem, za zmarła mia* 
la w ybity r-jb j (jrobne stjrcia naskórka 
na prawym przedramieniu, co prowadzi  
d °  wniosku, z« karbol przemocą usiłowano  
Jabłońskiej wl3ć do ust i £e • przy tem to
czyła się wslka. Oiówną przyczyną jed
nak Zfjonu było uduszenie. T o  samo 
orzekł i ekspert, gdyż obseność  we wnętrz
nościach 0,0 gr. kwasu karbolowego nie 
taogła spowodować śmierci.

Sąd po wysłuchaniu św iadków  u z n a ł , 
tózela Jabłońskiego za winnego zabójstw a' 
£T* e z  uduszenie i po pozbawieniu go< 
»•»y a tk ic h  praw itanu zam knął go w '-
E S S E « ■* > " '* * * 12 J,t< • p ° i8Bto'?f  . * ® a e * łji z a u i e j t z y ć  ma karę 04 

! c , a i i  skazał go na lat B. o r a z ;  
u  ¿000 mk. o t:iit  sądowych. (a)

Strajk kolejowy zakończony.
Kolejarze przyjęli warunku 

rządu.
(Powtórna konferencja doprowadziła 

do porozumienia).
POZNAN, 25. (PAT). W dnia w czo

rajszym zostały pon ,'Wi.ie powzięta ro ko 
wania z? strajkującymi kolejarzami. Per
traktacje toczyły  się przezwały dzień opor
nie i godz. 11 zanosiło  się na pcv ,\ -ns 
utknięcia w martwym punkcie. V, .eciy 
zabrał g łos  p. minister prący i opieki sp o 
łecznej. W przemówieniu swem wykazał  
wprost nieobliczalne następstwa j ik ie  dal
sze przedłużanie strajku w ywołać m o żs  
i pornz ostatni w ezw .ł  przedstawicieli  
związku do bezzwłocznego podjęcia pracy. 
Po tem 1 r/ mówieniu delegacja przystą
piła do glosowania nad rezolucja w spra
wie przerwania str„<j.tu. W głosowaniu  
tem, które odi-yło s ę o  godz. 11 i poł 
w n; cy, imlennem I tajnem opowiedziało  
si‘ę za  rezolucją w sprawie natychmiasto
wego podjęcia pracy 30 głosów, zaś prze* 
c  w zalidw ie  12. W te*» sposób  rezo 
lucja przeszła więk-zośclą g :osów .

Protokół spisany w  zaniku w  
ministerstwio b. dzielnicy pruskiej
o godz. 11 i pół w nocy stwierdza. 
Zebrani przedstawicieli: Związków 
Zawodowych Kolejarzy, Polskiego 
Związku Kolejarzy i Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego zobowiązują 
eię natychmiast podjąć pracą na ko
lejach w obwodzie dyrekcji poznań
skiej i gdańskiej w  całej rozciągło
ści. Za podstawy poprawy bytu 
pracown. kolejowych przyjęto w a
runki zaproponowane przez przed
staw icieli rządu. Przed uroczystym  
podpisaniem rezolucji przemawiał 
prezos poznańskiej dyrekcji kolejo
wej inż. Dobrzycki zaznaczając, ¿0 
straty wywołano dotychczas wyno
szą kilkasot miljonów marek oraz 
wyraził nadzieję, żo podobno zajścia 
nie będą miały więcej miejsca. W' 
odpowiedzi przewodniczący delegacji
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kolejarzy zastrzegł się przeciwko 
przypisaniu strajkowi podłoża poli
tycznego, poczem nastąpiło podpisa
nie obustronnych zobowiązań. Uru
chomienie pociągów osobowych w  
całej rozciągłości nastąpi dziś o 
godz. 2 po poł. Zaś w ciągu trzech 
dni wznowiony zostanie normalny 
ruch towarowy.

A k c e p t a c j a  R a d y  M i n i s i r ó f l .
WARSZAWA, 25 (PAT) Rada mini

strów zatwierdziła na dzisiejszym n2dzwy- 
czjjaem posiedzeniu wszystkie przyrze
czenia udziel me w Poznaniu przez wy
słanników rządu pracownikom kolejowym 
w b. dzielnicy pruskiej, któri doprowa
dziły du zupełnego zlikwidowania strajku. 
Następnie Rada ministrów uchwaliła za
sadniczo rozszerzenie tych warunków, 
zmierzających do p hpszem a bytu wszy
stkie a pracowników kolejowych i państwo
wych w CJł ra państw e z uwzględnieniem 
stosunków mie^eowych. Szczegółowe po
stanowienia zapadną w sobotę po doko
naniu przez Min. skarbu konitcznego o- 
bliczenia.

O d e z w a  K o m is j i  M i ę d z y z w i ą z k o w e ! .
POZNAN, 25. (PAT). Komisja mię

dzyzwiązkowa strajk v;a i związku zawo* 
dowego kolejarzy polskich i zjednoczenie 
zawodowe polskie ogłosiły następujące 
wezwania: „D> wszystificii kół miejsco
wych związków kolejowych, polskiego 
związku kołeja-zy, Zjednoczenia Polskiego 
Dyrekcji Poznańskie , G Jar skiej: 2 powo
du do ścia d )  zgody ini;dzy rządem z 
jednaj strony a przedstawicielami między- 
z»i izkowej komisji 1 komisji strajkowej z 
drugiej strony p or.imy od 25 s ;erpnia 
1(J21 r. godz. 14 obj^ć pracę. Postulaty, 
na któie z naszej sirony się zgod?ono 
będą poszczególnym miejscowościom, za
komunikowane. Nieuw?glę.1nloni postu
lały będą przez osobną k misję między
związkową przedłożone Redzie ministrów 
do uzgodnienif; ż do czv.u ostatecznego 
uzgodnienia należy uważać strajk jako 
zawieszony.

S t r a j k i  w  W a r s z a w i e .
WARSZAWA, 20-go (godz. 8 wiecz.) 

Strajk metalowców zbłiźa się ju i  ku koń
cowi. Wczoraj odbyły się dwie narady z 
przemysłowcami, po których ¡spodziewają 
Się ogólnego porozumienia.

Tiwa w Warszawie jednak nadal 
strajk trerawajarzy i pracowników elek
trowni i gazowa1.

H j i i i 3 n s - s p r a z d 2 M ą ?
PARYZ, 25 (PAT) Szereg dzienni

ków zamieszcza depesze z Brukseli, wy
suwającą Hymansa jako przypuszczal
nego sprawozdawcę sorawy'górnośląskiej 
w Radzie Ligi Narodów. Bilgijskie koła 
polityczne podobno spotkały z zado
woleniem jego wybór na stanowisko spra
wozdawcy, wyrażana jest przyiem opioj«, 
4e znakomite usługi jakie mogła oddać 
Ingerencja Hymansa, dawałaby rówrto- 
cześ ii* gwarancję^bezwzględnej bezstron
ności sądów.

B o i s k a  k o ł l i c y i n s  n a  6 .  Ś l ą s k u .
PARYZ, 25 (Poipress). A rgelsk ie  

Ministerjum Spraw Wojskowych przesbło 
do francuskiego Ministerjum poaine pis
mo z zamączeniem, niesienie służby 
dłuższy c :ss  na O. Śląsku wpływa demora
lizująco na żołnierzy. Wobec tego angiel
skie Ministerjum proponuje, ażeby termin 
pobytu na G. Śląsku każdego poszcze
gólnego żołnierza nie priekraczał 0-ciu 
tygodni.

P r o d u k c j a  w ę g l a  n a  S i ą s k u .
B Y T O M ,  25 ( P A T ) .  P r o d u k c j a  w q -  

g ln  na G .  Siąsku w  p l e r w s z e i  p o ł o w i e  
s ie r p n ia  w  13 d n ia c h  r o b o c z y c h  w e d ł u g  
• I n d u s t r i e  C u r i e u r *  w y n o s i ł a  1,204,401 
tona. P r o d u k c j a  d z i e n n a  w y n o s i ł a  p r z e -  
oiętnie »2,646 t > n .  K o l e j ą  w y w i e z i o n o  
1,044,664 t o n y .  D o  N ie m ie c  w y s ła n o  
769,123 t o n y ,  do P o l s k i  8 i,d & 4 , de Ą o s t ^ l
111.07S, do G z o o h  23,467, do W ło o h  
47,096, do W ę gie ?  » ¿ u .  do G d a ń s k a

10,784, do Kłajpedy 1,732 tony. Zapo
trzebowanie wagonów kolejowych w yno
siło 118,850. Zapasy węgla na składach, 
które 31 lipca wynosiły 958,2)1 tona 
zmniejszyły się w pierwszej połowie 
eierpnia o 111,702 tony. Polska jak  wia
domo ma otrzym ywać 375,00ü ton. P’ukt, 
żo ilość węgla dostarczona Polsce w 
pierwszoj połowie sierpnia nie odpowia
da tem u Quantum tłumaczy się niedo
starczeniem wagonów i przyczynam i 
walutowymi.

Sytuacja w Rosji,
P i e r w s z e  t r a n s p o r t ? .

RYGA, 25 (PAT). W  związku z j  
m ającym i nadejść do Rygi pierwszym i 
transportam i dla głodnych Rosji delega
cja międzynarodowego Czerwonego K rzy
ża i amerykańskiej adm inistracji  pomo
cy w to w a rz y s tw ie 'm in is tra  spraw  z a 
granicznych Łotwy oglądała wczoraj^ 
port ryski i z n a l a z ł a  go zupełnie odpo*» 
wiednim do przyjmowania w iększych , 
transportów. Wczoraj przybył do portu  
ryskiego am erykański okrQt „OrinocoV 
z ładunkiem  6825 worków m ąki pszen
nej, przeznaczonej d la  głodnych w Rosji. 
W tych dniach oczekiwany jes t  t ra n s 
port 500,000 pudów zboi.a. Do Rewia 
ma przybyć 5 okrętów am erykańskich  
z  mąką.

W a lk i  n i e  u s i a j ą .
MOSKWA, 25 (Poipress). 18 i 19 

sierpnia trwała przez dwa dni krwawa 
w'alka na granicy woroneftskiej i kur- 
skiej guberni w  rejonie Staryj Oskoł 
pom iędsy kilkutysięczną bandą głodnych, 
a miejscowymi chłopami, którzy tłumnie 
Btanęli w  ob ronie swoich zbiorów. Oby- 

“ d w ie  s t r o n y  p o s ia d a ły  dużo karabinów 
i naboi, w o b e c  czego liczba zabitych 
je9t bardzo znaczna. Jednak  najstrasz-» 
nlejszą b r ł a  w a l k a  na kije. W szyscy 
zablot W tej walce m a ją  r o z t r z a s k a n e  
c z a s z k i .  W o j s k o  u d z i a ł u  w  waloe nie 
p r z y j m o w a ł o .

RYGA, 25. N a  zasadoie Informacji 
otrzymanej z p r a s y  s o w ltK -k ie J ,  „Riżsktyi 
Kurjer* pisze: „W o k o l i c a c h  K o z ł o w a  
gub. tambowskiej k o r d o n  w o j s k a  z d o ł a ł  
powstrzym ać kiika tysięcy ludzi u s i ł u 
jących  wtargnąć do Kozfowa. W g u b .  
woroneżskiej kordony zdołały r o z p ę d z i ó  
wiele taborów uciekinierów i a r e s z t o w a ć  
przywódców, w których . P r a w d a “ d o 
patruje się przobranyck białogwardzi
stów'. Na zasadzie ro ip e r ^ d z e n ia  włada 
centralnych do gub. tambowskiej, w e r o -  
neżskiej i ponzeńskioj wysłano będą 
specjalne oddziały kawalerii w ce la  
powstrzym ania  ruchu uchodźczego.

f l i s  u c z ą  o F t e ,
MOSKWA, 25. W elementarnych 

i średnich szkołach sowieckich w nauc® 
gieografji przemilcza się zupełnlo kitnle- 
nio Polski, bądź te?, ziemio polskie t ra k 
towane są jako część państw a rosyj
skiego.

O d p o w i e d ź  i r l a n d z k a  w s p r a w i a  
p o m a m i e f l i a .

C.HORSKA, 25 (PAT) Komitet S in - 
feinistyczny uchwalił ju  t  w jr ick!  odpo
wiedzi dla rządu anpUiskiego i przepal 
je przywódcom Irlandzkim.

Odpowiedzią yajiftic się dzii parla
ment iihndzkl na tajnem posicdzcaia, 
poczem zredagowana b(;diie citat^czna 
odpowiedź, która zostanie wręczona Lloyd 
G:orge w piątek wieczorem.

Cu u r a d z i  K o n i l i e ł  S i a f t i n i s t ó s .
POLDHU, 24 (PAT) Rad. Dzi* ot- 

bądzie się w Dublinie posiedzenie Sla- 
feinistycznsgo Komitetu Wykof.jwcjego, 
składającego się z CiłonFÓw, nsłeżący'h 
do bardziej utniarKowanepo odłatz:u tegc 
stronnictwa. Panuje p;rekf>nsma że opl* 
nja tego komitetu będzie decvdującą dla 
stanowiska pariamentu iilendifciego.

W ie i k l  j iD ż a r  w  B i a l y m s l o k o .
BIAŁYSTOK, 25. W irodę, w>tr.

7. nie w.ad mej przyczyny pow*tał poiaj w 
Białymstoku w fabryce przy ul. Biarcsia- 
czańskiej.

Spioii^ły d«rie fabryki, oraz kilka za- 
buiowzń sąsiednich. O^ień powsui «  kil
ku miejscach—»tak, ¿ i  ale wszyscy robot
nicy zdążyli opuścić teren, obj-.ly ogniem. 
Są ofury w ludziach. Straty olbrzymie.

P o g r z e b  b s h a t t ł a  z  p o d  K r e c h a ^ i s c ,
WARSZAWA, 25. Wczoraj W am * , 

wa oddała hołd i ostatnią posługę jedne
mu z najdzielniejszych bobat«róv w wal
kach o niepodległość Ojczyzny. jjSprowa- 
dzons zwłoki ś. n, pułkownika Bdeaława 
Mościckiego zcstuły iło icne  na wieczny 
spoczynek w podziemiach kościoła S-to- 
krzyskiego przy udziale niezllczr-nych tłu
mów. VV uroczystości wsiął adzinł Ms- 
czelnik Państwa i Wódz Niczslny Marzza- 
łek Piłsudski oraz Marazalek Sejma 
Trąmpczyński, ministiowi?: Skirm*iat( gea. 
SosnkowJki, Rriczkiewicz, dilaj gen. da 
Henuing-M chaelis, gen. Niessel, wraz * 
całym składem Lanc. misji wojskowej, 
przedstawiciele dyplomatyczni i polska 
generalicja.

\ ¥ o j n a  g r e c k o - t u r e c k a .
PARYZ, 25. (Polpress). Franca$ka 

misja wojtkowa w Konstantynopolu do- 
e©si, że Kemal pasza wysłał do Moskwy 

depeszę ,  którą na podstawie zawartej t  
rządem moskiawskim usiovy  domaga się 
nadesłania wo sk i smucicji.“

BUKARESZT, 25. :(Polprese). V/o- 
Jenny korespondent .Basforu" tclegfafujfc 
z frontu, że z Kaukazu do Angory nade
szły cztery rosyjskie dywizje, zaś eitery 
inne są w drodze. .Stambuł* omawiając 
sytuację na froncie uważa, że G:ekoui 
chodzi przedewszystkiem o wyniki efek
tywne. Kierownicy greckiej pelityki spo
dziewają się, że zajęcie Angoiy zmusi 
Turków dc kapitulacji. Takie maiemanie 
jest, zdaniem dziennika, zupełnie wolnym. 
Turcy są w stanie prowadzić wojnę je
szcze przez bardzo długi czas.

E c h a  w i a l k i s o o  i r z ę s i e s i a  z i e m i  
w Ciiiiiadi.

PEKIN, 25 (PAT) Ogłoszone ta io- 
ataly urzędowo rezultaty ankiety w ipra- 
wie skutków wielkiego trzęaienia ziemi 
jakie miało miejsce w grudniu zeszłego 
roku w prowincji Tanfu. Ofiarą katastro
fy padło 200,000 oaób. W Primienin 74 
mil aagiehkicb wazysikie «abadowaai* 
uległy zni5zcz:a:a.
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Wiailoitiości telegraficzne.
(—) Delegat « ą d u  polskiego dr. 

Bernard Dianu ud j e c h a ł  dnia 24 b. m. 
do 1'aryta i Londynu celem prowadzenia 
dalszych okładów w s, rawach naftowych. 
Układy tcczyly się jufc w lipcu r. b. i od
roczono je do sierpnia.

(— ) Da Warszawy przybywa jutro tj. 
26 b. m. samochodem gen. Hackiog, w 
»prawach polsko-gdańskicli.

(— ) W  M oskw ie znaczna liczba de* 
na trzeci kongres komunistów 

U i ę  'zynarodow ych została a r e s z t o v a n j za 
spekulacje walutowy zagraniczną i środ
ku i leczniczym i.

(—) Zniesiono w Rosji przepustki 
czfrezwyczajka ma prawo przejazdu kole
jami. Taryfa kolejowa zostsła  już usta 
lona. Opłcta za Jedną wiorstę wynosi  
300 rubli.

(— ) P etrogrodzki k o m ite t  w y k o 
n a w c z y  zarządził  w Petrogrodzie  tyd z ioń  
o c z y sz c z en ia  i remontu z b. s to l ic y  ro
syjskiej . Trzeba w y w ie ź ć  około 800 ty 
s i ę c y  w ozów  śm iec i  i 38 ty s ię c y  b e c z e k  
brudów  kan a lizacy jn ych . W y k o n a n ie  
tej p racy  będzie  "kosztowało około  7 
m iljardów  rubli. .T y d z ie ń “ m a trwaó  
przoz c a ły  m iesiąc .

(— ) W Poznaniu  zastrajkow ali po
m o c n ic y  ap tek arscy . W s z y s tk ie  apteki  
s ą  zam knięte .

( —) Estońskie Tow. Handlowe jed n o1- 
z największych tu:aj kooperatyw podpisało

z bolszewikami unj:,wę w sprawie dosta
wy wiek z - iki«!ci rb o ’a d h  Rosji.

(—) M ¿üwie władze wojskowo** 
go'po.'arc: ? 2 mobili z :> woły 20,000 lodzi 
dla poszukiwania żywności, oraz rozdzie
lenia jej między głodnych.

i— ) Sitki ludzi było świadkami ka
tastrofy statku powietrznego ,Zp.  2 “ w 
Hull. Liczne statki wyołatn. natychTiir?t 
na miejsce wypadku celem uczo tric a 
w akc|i ratunkowej. Z 49 osób, które 7i i j -  
dowafy się na statku zdołało się urato
wać tylko 5. Statek znajdował się w po
dróży do Ameryki. Był qu największym  
na świeci?, miał 690 stóp długości i 
300.C00 stop kubicznycli pojemności. P o 
siadał o;i dostateczną ilość p.iliwa dla od
bycia podróży, wynoszącej 0 ,60 )  mil an
gielskich.

l  ż y c i a  e m i i i z a c i !  n  P .  R .
Z ebrań ':«  dz ie ln icy

^ o ^ R e j .
W  sobotę , dn. 27 bm. o godz. 7-eJ 

w ie c z  (punktualn ie)  w  K lubie N. P. R. 
(P io trk ow sk a  01) od b ęd z ie  s ię  Ogólne  
Zebranie cz łonków  d z ie ln icy  Wodnej. 
S p ra w y  bardzo w ażne. Referat poli 
ty c z n y  w y g ło s i  pos. L. W aszk iow icz .

Kobto &s&i5 k ą t .
„Wolna Myśl — Wolno Żarty*. Opuścił 

prasą M 17, zawierający nagróbek 1 ostatnio 
Lary Urzędu walki z lichwą, ucloszny monolog 
Antka Patrajowca z Bałut, łódzkie wltze aua 
Pabjanico, bogato Ilustracjo 1 karykatury na 
bolączki polityczno, erotyki i szereg zagadok 
(lo nagrody. Poprzedni numer wyozerpaiiy.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

B a n o  „ . O O X j X I N T ^ .  £3‘æ k-W J^ & C !J^ :< E L !E ÿïZ .A et i i i .  S i e n l Ł i o w i c a a  - 3 = 0

D z i ś l Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. D z i ś !

B o h a t e r s t w o  p o l s k i e g o  s k a u t a
W  rolach  
B il.  (Jasiński

g łów nych: Por. J a n ic k i— Junosza  S tęp o w sk i .  Z w id licz , b o lm ter-sk au t— W ł. M acherski. M atka Z w id licza— Laura Dunlnów na. N iom ieck i K om ondant z  W iln a —  
'ki. K om isarze  b o l s z e w ic c y -  A. C h m ie lew sk i,  F. Norsk i. W  roli H anki— J a d w ig a  Sm osarka. —  —  Pocz. o g. G, w so b o ty  o g. 3, w n ied z ie lę  o g. 8 ej.

Największe w naszym mieście

KmO“ Popularne
K o n sta n ty n o w sk a  16.

Wielklo dzieło filmowo w 5 częściach 
w wykonaniu artystów scen polskich.„PAI3 T W A R D O W S»“

OSOBY: Pan Twardowski-BronUław Oranowskl, Pani Twardowska—Wanda Jarezewaka, Królowa nimf—Marja Krzyżanowska, Djaboł—Stanisław Hry- 
llńakl, Pokurcz—Paweł Dudziński, Car Iwan Uroiny—Antoni Piekarski, Ulubienica cara—Mila Kamińska, Stary Hojar—Antoni Siemlaszko, Miody Hojar—

Władysław Orabowskl -  -  — Reżyser: WIKTOR WRGAN8 KI.
Cz«}ść I. Na dworzo królowej rusałek. Częśó II. Łowy djabelskie. Czfjśrf III. Uczta u Twardowskiego. Czijśd IV. Na dworze Iwana Groźnego.

Czqś<5 V. Miłości ojczyzny zmywa winy.
Taniec nimf 1 faunów. Zaloty djabła do królowej. Na czarciej polanie. Belzebub zwołuje nioczyslo duchy. Pochód djablów w swaty. Sabat czaro
wnic. Napad na pana Twardowskiego. Czarnoksięskie sztuki. Polonez. Twardowski sprzedajo duszę djablu. Na Kremlu. Posłowie polBCy na dwora* 
Cara Iwana Groźnego. Plamo króla Stefana Batorogo. Ulubienica Cura. Batory pod Pskowom według słynrifgo obrazu Jana Matejki. Powrót z woj

ny. Karczma. Rzym. — — Początek w dnio powszednia punktualnlo o godz. 7, w sobolej i nlodzioltj o godz. 3-eJ.

Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów

D Ż U M A  w e  F L O R E N C J I
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Ronessansu I W f A D  I A  

włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka IwIrArYłJAA i \ I L . r \ U i i v r t .
Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i tecr.niki posuniętej bardzo wysoko

L e t n i  i  z i m o w y  t e a t r
3 9

S S M
Dyr. S. KUPERMAN.

K~>*a ’ e«i p .  5 p© pofi.

Dziś i tlni m s t ę p n y c h .  — P r o g r a m  JWs 8.
Udział biorą: J ó z e f a  B o r o w s k a  £ i\,  E .  R e d e n t o Ł ,  R e d a n o w a ,  R. Głowacka, M .  P o d o l s k a ,  A .  D o 

b r z a ń s k i  Z .  U l l a ś  « p i . . .  L i i i  e t  E d w i n  S ; = ,  D u a t  H a s t i n g s  Ł ,  F .  K o n i u s z y ń s k a  „ 'i , "

F U T E R M A N wieku, w ie — niech przyjdzie zobaczyć. I I  Repertuar zupełnie nawy.
B y  zap ob ied z  n a tłok ow i p rzy  kasie ,  uprasza  si<j o w y k u p io n ie  b i le tó w  od 5 po poł.

P  n  ra ÎS --

f

E

i f r a m e n t
V r ó ż n y c h  ¡ j a lu a f c a c h ,  v . l a s n a g o  « ¡ r o b u  p o l * c a  | |  

i 1 Sflsrjjasi W a c ła w  Calsńaki | |
‘ Ł & d 'ź t uf. S icnkiiüw icsa  34 . m

W niedzielę dn. 28 b. m. o godz. 9 rano przy 
ul. Dzielnej JSS 44, w Związkach Klasowych, 

odbędzie się

Q ^ ć > l : o . o  ^ ® t > 3 r £ t : n . ± o
p j - c  t. f r j l i r ,  t ł ó l i j s n n i o s y s h i

8-kl. Gimnazjum Filologiczne

Zofji F M d t j  i Wiktorji M a s itt j
ul. W ó lc z a ń s k a  Li5.

•Egzaminy wstępne i poprawkowe 29 i  30 .sierpnia. 
Rozpoczęcie roku szkolnego 1 wsześnJa. 
Kancelarja otwarta od 11 do 2 godsiny.

Dnia 28 sierpnia odbędzie się 

r i  M

Słou. Spot „M n“ $ Sali febryczne] w »WWzeuIs“.
o godz. 3 po południu , w  razie  n ie  s ta w ien ia  s ię  
potrzebnej i lo śc i  c z łon k ów  w  term in ie  oznaozonym ,  
to w  drugim  term inie  od b ęd z ie  s ię  bez w z g lę d u  
na i lo ść  p r z y b y ły c h  o godz. 4 i pół.

W ejśc io  za ok a za n iem  k s iążecz .  c z ło n k o w s k ie j .

n
P a ń s t w o w a  S z k o ł a  Z a w o d o w a  Ż e ń s k a  w  Ł o d z i

o t w i e r a

R o c z n y  K u r s  C z a p n i c t w a
Blttszyoh informacji udslela I igłopzenla piśmienna przyj
muj« Kancelarja szkoły przy uL Wólczańskiej 154 od 8-ej 

rano do S-oieJ po poł.

o»*, mkd. C u it*  jtn L e k a r z « E J e a t y & t 3

Z a n d - T e R c n b m i m ^ u a  * M a r j a  L u b r a n i e c k a
zielo na  w a. w r ó s i t a

Choroby kobiece 1 akuszorja. przyjnraje od 10— 1 1 od 3— f.
PrzyjmnJo od 8 do C po pot, ZIELONA 28 róg Pańskiej.

A. A. A. Kupuję "‘tn!-
dywany, garderób?, liel zoç, mi* 
izyny da »zjrcla. Plare najlepiej, 
Laznik, Benedykta 23. m. 13, par
ter. 2 SOI—25

P otocka Michał na zagub ia pa- 
tzport rosyjski, wydmy w

M.iyis: racic.___________ 3010—3
IJ^włowska Marj.'cna zapubll* 
A 7 » iDort niemiecki, wyd»*y 
w f  .ibjanicach.  ̂ W  >—8

A. Meble fowS'îiafÎ0’ Tl0Sfnow3kt Wta<jy*,,*wi! S  . . paszport pji»kl, wydmyotomanę, lustra, b i u r i c zegar, 
sprzed.m tanio, Piotrkow»*» 223,
m. 3, front;___________20 JO - i
TVąb’rowaki Toreasr zagub t pi- 
A' szport niemiecki iaml Ijnr. 
wydany w Łodzi.

Henoch Bi ker mani Fa- 
^part polski, wydasy w 

Kolt __________ 2995-3

I r l;mTTói«J> zagubit kartVzwoi- 
nienU z wojaka, wyd«ną w 

l \  K U._______________2015—3

Matczak Marcin zagubił pasz
port niemiecki i 

członkowską z Pol. Zw. Zaw.
__________________________ 5 0 0 0 - 3

i  ja j Hol. sław zagubił kartę bez*
•“4 termlc0WC2° urlopu, \»yda* 
na w J»rosłavlu._______ 3029- .1

I l u  Aj oloBja zagubiła j.aszpor*
^ niemirfkl, -wydony w ŁadzL

Praco w iiia obuwia
Admaa Walasa, Rzgowska W 15 
Poleca: męskie, damskla po ce
nach umiarkowanych, zna&*j za 
swej trwałości, przyjmuje obsta- 
lonki. ____________ 2.^34—10

Potrzebni Z
boty, Północna 31. 2j 94—3

Potrzebna gfflSSf
M  49, p ra ln ia ._____________ 302 1 — 8

s
w Łodzi. __________ 3o2ii— 3

ta» o Ot y l i a  2agaJt>Tła ~pTłz- 
poit niemieoki, wydany v  

Łoizl.____ _ ________8018—3
Q k o rap « k l  Anłor.l  z a a a b i ł  iegity-  
^  m a - ję  c h l e b o w ą  na 4 osoby. 
C^ydł^wika" Anna "zT ûbtla ~ps- 

p o r t  rosyjski ,  w y d a n y  w
Klio«!?.______________ $oń—0
OlBCiwa Btnclslawa zagubili 
k5 u r t ę  vęKl;w4, wydiną w M.*-
glstracig. > ______ i?023—l
TTptas Wincsnty z • gubił kshik( 
U nwolcienia z wojaka, wydnną 
a P. K. U. w Łodzi. «035—1 
T y uiiiztSi Katla z-.gublta' pai*- 

pi.rt polski, wydany w Ło
dzi. _________________3027-3
TiTicczorek Micczyslaw z.'gubił 

paszport polski, wylany w
Łodzi. 30J0-3

Zdemobilizowany
iolniery. obeznany w rzeinictwle 
] 0FZ!KU|a pracy. Ofeity pro*z< 
»Lladzi do adm. .Praca* pod
.R niiik*.____________  3031—1

■asik StaniKtaw xagu6 :t üowàd 
tymczasowy 1 kaitę b»ztermł* 

nowugo urlopo, wydaną ŵ P̂ K.Û

Wyuawc* Z a i z ą a  ü k r ç u o w v  K . P . H .  w Ł o d z i . T ło c z o n o p  w d r a k a m i  JP ra c a " P rze ja zd  8. Kediktor odpowieüzialtiy PAWEŁ URBANIAK


